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Najważniejsze -  budownictwo m ieszkaniowe  
Rozwój usług •
Nowe obiekty handlowe
Gospodarstwa specjalistyczne =  poprawa zaopatrzenia

Bilans dorobku nowej administracj
Mija dwa lata od momentu kiedy nowy podział administracyjny kraju, likwidu­

jąc powiat ustanowił nową, wspólną dla miasta i gm iny, Kozienice jednostkę 
administracyjną. Jakie są efekty jej działania i perspektywy rozwoju w poszcze­
gólnych gałęziach gospodarki kozicnickicgo regionu? — O problemach tych rozma­
wiam z Naczelnikiem Urzędu Miasta i Gmihy JANEM PAJĄKIEM.

— Panic Naczelniku, 
czy słuszne jest stw ier­
dzenie, żc Kozienice jako 
miasto powiatowe miały 
większą rangę, a zatem  
i większe możliwości roz­
woju?

— Rozumiem, że (tym p y ­
tan iem  prow okuje m nie 
Pan do oceny naszej dzia­
łalności w w aru n k ach  no ­
wego podziału ad m in is tra ­
cyjnego.

Zacznę .od w yjaśnienia 
zalet obecnego system u. 
Kozienice n ie  strac iły  p rze­
cież praw  m iejskich, a to 
że w łączono doń gm inę 
w  jednolitym  system ie za­
rządzania, rangę tę jeszcze 
podnosi. P rzed reform ą 
adm in istracji istniał' 
te ren ie  Kozienic 
rady  narodow e -  
w a, M iejska i 
Biorąc pod uwagi 
łość i n ie jednokr 
m ałe kw alifikacj 
tych jednostek , o razT rui 
ności w  koordynował 
ich zadań, wyipada zgoi 
się z tw ierdzeniem , 
działalność adm i 
n ie była odpow iedni 
dynam icznie rozwijj 
się regionu. Obec: 
lepsze k ad ry  zgrj 
są w  jednym , silnL
nie a d m in is tra c y ji_____
ma korzystny w p ływ  na 
koordynację, rozeznanie 
potrzeb i p lanow anie za­
dań  m iasta i gm iny. W 
przypadku  Kozienic je s t to  
szczególnie istotne, ponie­
waż najw iększe zakłady 
przem ysłow e zna jdu ją  się 
poza granicam i m iasta, a 
gros ich pracow ników  
m ieszka w  sam ym  mieście.

— Dwa lata to chyba 
okres zbyt krótki, by 
mówić o wypracowanych  
metodach?

— I tak  i nie. W tym  
okresie z powodzeniem 
zrealizow aliśm y szereg za­
dań, część ich  pom yślnie 
kontynuujem y. Uwzględ­

nia jąc specyfikę terenu  
działania w ypracow aliśm y 
stosowne koncepcje. Je s­
teśm y najbardzie j uprze­
m ysłowionym  i na jw ięk ­
szym organizm em  m iejsko- 
gm innym  w wojew ództw ie 
radom skim  (39 wsi, 35 so­
łectw). To nas szczególnie 
zobow iązuje wobec w ładz 
wojew ódzkich.

— A konkretne przykła­
dy nowatorskiej działal­
ności?

— Jesit ich  w iele. W aż­
nym  czynnikiem  m iasto- 
twórczyim są  zakłady p ra- 
oy. Powołaliśm y Społeczną 
Radę D yrektorów , (Klub 
„B ystrych” jak  to nazy­
wamy). W jej skład w cho­
dzą dyrek torzy  n a jw ięk ­
szych zakładów  pracy  z t e ­
renu  m iasta i gm iny, a 
więc dyr. dyr.: Adam  
Biały (E lektrow nia „Ko­
zienice”), Józef Zieliński 
(G eneralny W ykonawca 
Budow y E lek trow ni — 
„B eton-S tal”), Krzysztof 
Wicha (Zakład Betonów 
K om órkowych), Henryk 
Dąbrowski (ZBEP), Sta­
nisław Kordoba (ZPOW 
Janików ), Henryk Pomor­
ski (KFM). Sądzim y, że 
przy  ich  pomocy zdołam y 
zdziałać więcej dla rozwo­
ju  mias.ta i  gm iny.
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udai. W ty m  roku  oddam y 
tu  do użytku trzy  bloki 
dla około 270 rodzin, a 
poza planem  tzw. budynek 
„E” — rozpoczęty z b u ­
dow nictw a rad  narodow ych 
i przekazany  do dalszej 
realizacji Spółdzielni
M ieszkaniow ej. W tych 
blokach m usim y przede 
w szystkim  .umieścić 80 ro ­
dzin w ykw aterow anych  ze 
starych, w yburzanych  już 
zabudow ań i 60 rodzin 
oczekujących na w yw łasz­
czenie.

W planach  uw zględnia­
m y rówtnięż rozwój b u ­
dow nictw a indyw idualne­
go. W O siedlu „B orki I ” 
je s t 100 zagospodarow a­
nych działek, z czego

80 ju ż  w ykupiono. Koszt 
uzbrojenia doprowadzenia 
kanalizacji i elektryczności 
w yniósł 1.800 tyis. złotych. 
W bieżącym  roku p rzew i­
dujem y przygotow anie dal­
szych 120 działek  pod bu ­
dow nictwo jednorodzinne 
w Osiedlu „B orki I I ” .

W ażne je s t to, aby
m ieszkańcy now ych do­
mów w  bezpośrednim  są ­
siedztw ie posiadali bazę
zaopatrzeniow o - socjalną. 
Chcemy więc " ja k  n a j­
szybciej w kroczyć na
Osiedle Wschód z budow ą 
żłobka, przedszkola, szkoły 
i paw ilonów  usługow o- 
handlowych.

P rzebudow y — yna m iarę 
ośrodka jak im  są Kozie­
nice — w ym aga cen trum  
m iasta  od ulicy R adom ­
skiej po W iślaną. Rjozpi- 
sany rw tym  celu konkurs 
arch itektoniczny zos.tał już 
zakończony. Teraz czeka­
my na w ybran ie  odpo­
w iedniej koncepcja i ze­
zwolenie n a  je j realizację.

W  obecnej pięciolatce 
zbudow any zostanie gm ach 
sądu i bank , budujem y 
przychodnię rejonow ą.
Duże nadzie je  n a  rozwój 
działalności k u ltu ra ln o -re ­
kreacy jnej w iążem y z p la­
now aną budow ą dom u k u l­
tu ry  i sali w idow iskow o- 
s port owej base­
nem.
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M amy w  tej chwili w  Ko­
zienicach 79 sklepów. 
W prow adziliśm y — kon­
kurency jny  dla GS — 
WSS P ionki. Obydwaj 
partnerzy  dysponu ją  w cale 
n iem ałą pow ierzchnią sk le ­
pową. K w estia w  tym , aby 
była ona w łaściw ie w y­
korzystana. Dużo zależy 
od operatyw ności zaopa­
trzen ia  i um iejętności 
organizacyjnych k ierow ­
n ic tw  spółdzielni. GS 
jeszcze w  b r . o trzym a w  
os. E nergetyk i 650 m2 po­
w ierzchni handlow ej, z 
przeznaczeniem  na sklep 
owocowo - w arzyw ny, 
m ięsno-w ędlinarski i spo­
żywczy. N iew ielką po­
w ierzchnię w ygospodaro­

w aliśm y na sklep z częś­
ciam i radiow o-telew izyj­
nym i. W ażne je s t p rze­
strzeganie godzin otw arcia 
placów ek handlow ych, do­
stosow anie godzin handlu 
do żądań klientów . W y­
dział H andlu  w  drastycz­
nych p rzypadkach  podej­
m uje in te rw encje  w  tej 
spraw ie, p rzede wszystkim  
zależy to jednak  od w łaś­
ciwego zrozum ienia po­
trzeb m ieszkańców przez 
zarządy spółdzielni, k tó ­
rym  podlegają placów ki 
handlow e.

Dotyczy to także usług. 
Na te ren ie  Kozienic zn a j­
du je  się 211 punktów  usłu ­
gowych, w  tym  59 uspo­
łecznionych. O ferują one 
ludności n iem al pełny 
aso rtym ent .usług — w y­
ją te k  stanow ią usługi
szklarskie, są też kłopoty 
z drobnym i napraw am i. 
N ajw ięcej zakładów  (19)
św iadczy usługi z zakresu 
m echaniki pojazdow ej.

Z pewnością świadczy to 
o rozwoju motoryzacji. Jak 
zatem przedstawia się
sprawa polepszenia warun­
ków jazdy i bczpicczcń 
stwa pieszych?

B iorąc pod .uwagę
skrom ne możliwości w y ­
konawcze, oceniam  że 
w  te j . sp raw ie  zrobiliśm y 
niem ało. W ostatnim
okresie zm odernizowano 
bądź ulepszono 12 km  
jezdni .i około 20 km  dróg 
gruntow ych, położono 26 
km.*^. chodników . W tej 
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W przeddzień Lipcowego Święta

Duma i radość
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urządzeń uzdatniających. 
Zobowiązaliśm y więc za­
k łady  przem ysłow e do ko­
rzystania z .własnych 
studni. K ontro lu jem y i 
egzekw ujem y stosow anie 
się do  tych poleceń. R ów ­
nocześnie zleciliśm y w yko­
nanie odw iertów  poszuki­
wawczych. Obecnie czeka­
my n a  w yniki badań, k tó re  
w skażą najzasobniejsze 
źródła. Od tego zależy lo­
kalizacja now ej stacji 
uzdatniania. O ddaw anie 
now ych m ieszkań i m oder­
nizacja sta rych  budynków  
DOKOŃCZENIE na str. 2

Codziennym zbiorowym  
w ysiłkiem  budujem y nasz 
dom Ojczysty — Polskę 
Ludow ą. Chcem y by dom 
ten  był ucieleśnieniem  n a ­
szych najlepszych dążeń i 
p ragnień, odpow iadał asp i­
racjom  i potrzebom  w spół­
czesnych i przyszłych po­
koleń Polaków . W jego 
budow ę w kładam y n a j­
cenniejsze w artośc i n a ro ­
dowe i ogólnoludzkie: 
dbałość o siłę i pom yśl­
ność Polski, um iłow anie 
pokoju, głęboką troskę o 
dobro człowieka.

W okresie 33 la t g ru n ­
tow nie przeobraziliśm y 
nasz k ra j należący ongiś 
do gospodarczo i społecz­
nie zacofanych k ra jó w  E u­
ropy. Jesteśm y dziś je d ­
nym  z 10 najszybciej roz­
w ija jących  się k ra jów  
św iata, zapew niliśm y so­
bie szacunek i uznanie 
wszystkich narodów . I to 
jest pow odem  naszej d u ­
m y i radości. U podstaw  
naszych w szystkich osiąg­
nięć w yzw olenia sił n a ro ­
du, rozkw itu  k ra ju  leży 
zespolenie losów Polski z 
socjalizm em , w ielk i h isto ­
ryczny przełom  w  dzie­
jach  naszej Ojczyzny.

22 Lipca 1944 r. to d a ­
ta  zam ykająca d ługo trw a­
łe dzieje w alk  patrio tycz­
nych, dem okratycznych i 
rew olucyjnych sił narodu  
o niepodległość, w yzw ole­
nie społeczne, o Polskę 
robotników , chłopów i in ­
teligencji. U genezy P ol­
ski Ludow ej leży in su rek ­
cja kościuszkow ska i po­
w stan ia narodow e, rew o lu ­
cja 1905 roku  i ogólnona­
rodowy zryw  niepodległo­
ściowy 1918 roku, k tó ry

dzięki zw ycięstw u W ielkiej 
Socjalistycznej Rew olucji 
Październikow ej przyniósł 
narodow i polskiem u n ie­
podległość.

Po drugiej w ojnie św ia­
tow ej w  k tó rej zakończe­
nie naród polski w niósł 
godny w kład, dzięki po* 
parciu  Z w iązku  Radziec­
kiego- odzyskaliśm y p ra ­
s ta re  ziem ie zachodnie i 
północne. O drodzone p ań ­
stwo Polskie znalazło się 
w  głównym, zapoczątko­
w anym  przez Rew olucję 
Październikow ą nurcie 
św iatow ego postępu. D la­
tego tegoroczne Św ięto 
L ipcowe m a szczególną 
rangę — obchodzimy je  w  
jubileuszow ą, 60 Rocznicę 
W ielkiej Socjalistycznej 
Rew olucji Październikow ej.

Obchody Lipcowego 
Św ięta zostały przygoto­
w ane przez K rajow y Oby­
w ate lsk i K om itet O bcho­
dów Św ięta O drodzenia 
Polski, oraz K om itety W o­
jewódzkie, M iejsko-G m in­
ne i zakładowe.

Na te ren ie  naszego w o­
jew ództw a w  skład K om i­
te tów  Obchodów weszli 
pracow nicy E lektrow ni: 
Władysław Kasjaniuk — 
(W ojewódzki O byw atelski 
Komitet), Julian Wąsik i 
Roman Janusz (M iejsko- 
-Gm inny). W E lektrow ni i 
n a  p lacu budow y pow oła­
no także Społeczny O by­
w ate lsk i K om itet pod p rze­
w odnictw em  sek re tarza  KZ 
PZPR, przewodniczącego 
KSR tow. Jerzego Ostro­
wskiego. Obchody L ipco­
wego Św ięta zainauguru je 
w  zakładzie uroczyste po ­
siedzenie KSR w  E lek tro ­
w ni „K ozienice”.

Z życia Partii

zaleceń u 
lenum

Wyższa świadomość 
to lepsza praca

R ealizacja zadań  p roduk- A ktyw na działalność or- 
cyjnych i inw estycyjnych ganizacji .partyjnej gw a- 
w  E lek trow ni i na P lacu  ran tu je  je j niezachw iany 
Budowy była przedm iotem  au to ry te t, a co za tym  
obrad p lenarnego  posie- idzie w zrost szeregów, 
dzenia KZ PZPR  w  koń- Członkowie P lenum  pod- 
cu czerw ca br. G łównym  kreśla li w  dyskusji, że na 
tem atem  było term inow e odcinkach, gdzie k ierow ni- 
w ykonanie zadań  III  e ta- kam i są członkow ie p artii 
pu  budow y E lektrow ni, pan u ją  lepsze stosunki 
Zarów no w  referac ie  I se- m iędzyludzkie, co m a ko- 
k re ta rza  KZ PZPR, jak  i rzystny  w pływ  na w ydaj- 
dyskusji podkreślano po- ność. N iepokojącym  zjaw i- 
trzebę nadrob ien ia zaleg- skiem  jest n isk ie zaanga- 
łości przy  zastosow aniu żow anie polityczne, w ielu 
różnorodnych form  dzia- m łodych inżynierów . Za­
lania, ze szczególnym  u- daniem  organizacji p a r ty j­

ce h jest naw iązanie z 
dialogu celem  pod­
ia ich św iadom ości 
no-politycznej. 
owawcza ro la or- 
ji p a rty jn e j dla 

rea lizac ji zadań 
otne znaczenie, dla- 
ż postanowiono, że 
ie POP opracują 

łowe, uw zględniają- 
cyfikę te ren u  dzia- 
rog ram y  pracy  ide- 
'how aw czej. Eks- 

e m iejsce pow in- 
ty jnych  na budow ie jest ny w  n ich  zająć spraw y 
doprow adzenie do św iado- przyjm ow ania i adap tacji 
mości w szystkich praco- now ych pracow ników  — 
w ników  potrzeby zw iększę- szczególnie kad ry  inżynie- 
n ia  tem pa w ykonyw ania ry jno-technicznej n a  k ie- 
zadań zw iązanych ze s tra -  row niczych stanow iskach, 
tegią przyspieszonego roz- Budowa, z  rac ji swej
w oju k ra ju . Duże znaczę- rangi, cieszy się szczegól­
n ie odgryw ają w  tym  o- nym  zainteresow aniem  
tw arte  zebran ia p arty jn e  w ładz cen tralnych . Zobo- 
— pow inny się one odby- w iązu je to  do efek tyw nej 
wać częściej niż dotych- pracy w szystkich człon- 
czas. ków  załogi, szczególnie

partyjnych. Stanowią oni 
Potrzebna jest aktywiza- trzon załogi decydujący o 

cja grup partyjnych. Ich podejmowaniu i przebiegu 
członkowie bezpośrednio na realizacji zobowiązań. Sta- 
stanowiskach roboczych ła troska z jaką organiza- 
powinni prowadzić rozmo- cje partyjne czuwają nad 
wy z członkami partii i wykonaniem  zadań jest 
bezpartyjnymi, dawać dowodem, że i tym razem 
przykład dobrej roboty. nie zawiodą.

względnien. 
chw ał 
PZPR 

P rzygotow anie , do 
chronizacji I bloku o 
cy 500 MW w ym agać 
dzie w ielkiego w ysiłk 
organizacyjnego, wzmóc:

^adaniem ^OTgańizac ji^ pa:
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się tak im i spraw am i jak: 
dalsze w ykorzystanie r e ­
zerw  produkcyjnych,
w zrost dyscypliny, um ac­
nianie i rozbudow a orga­
nizacji party jn e j, ożyw ie­
nie działalności o rganiza­
cji m łodzieżowej itp. Za­
kończyliśm y rozmowy in ­
dyw idualne z ak tyw em  
ZSMP, ak tua ln ie  prow adzi­
my je z sekre tarzam i POP 
i ak tyw em  party jn y m  o- 
raz kandydatam i PZPR.

Rozmowa z  I sekretarzem  Komitetu Zakładowego PZPR 
Elektrowni „K o zie n ic e " tow. lulianem Wąsikiem

Kierunki partyjnego działania
Zakładowa Organizacja Partyjna liczy ogółem w nictw a w ładz wojewódz- 

450 członków i kandydatów — 278 w  Elektrowni kich i p rzedstaw icie li za- 
i 172 na Placu Budowy. Zgrupowani są oni w  10 POP. interesow anych resortów .
Sześć podstawowych organizacji działa w  Elektrowni, Na początku  m aja w  ko-
cztery w  największych przedsiębiorstwach budowlano- le jnym  spotkaniu  w ziął u- P rn w „ri7nn„ 7„ , tana r(Sw_ 
montażowych na budowie, tj. w  „Beton-Stalu”, dział w iceprem ier tow . . ż rozm owv z J D0WV. 
„Energomontażu”, „Elektrobudowie” i „Hydroccntrum . Ja n  Szydlak. Podjęto n ie- ? J° tzn?°v y. z grupo y 
W większości POP powołało grupy partyjne. Jest ich zbędne decyzje i usta len ia wp ^ „ e ś n b i  rn 7nnn7v 
obecnie 32 — najwięcej w  Elektrowni. zm ierzające do przyspie- L a kH e sDrawozdaw"

Całością kieruje i koordynuje działalność zakłado- szenia dostaw  oraz zabez- CZ0_wVborcza N ainierw  w 
wej organizacji Komitet Zakładowy PZPR. O próbie- pieczenia niezbędnych y p a r?yjnycJ£  \  ^ o p
mach pracy partyjnej rozmawiamy z I sekretarzem środków  koniecznych do 
Komitetu — tow. Julianem Wąsikiem. nadrobien ia zaległości.

. , , j  Podjęto decyzję, że k ie-
chw ały lub w m oskow  do row rdctwo KW PZPR i • .

— Tow arzyszu  Sekre-  realizacji. W w iększości są  U rzędu W ojewódzkiego w 
tarzu, liczebność organiza- one respektow ane, chociaż p adom iu w izytow ać będą ; ^ .r7Vim ie „ m w ™  
cji św iadczy o je j sile. ich w ykonanie n ie  zawsze raz w  m iesjącu> in te resu - , P; .... ]ata nastenne 
D ecyduje jednak w  oce- j e s t  szybkie i konsekw entne. j gc s jg rea lizacją usta leń  ‘ r , „ 7Q,,0 h J
nach jakość działania. D latego często w racam y do j postępem robót. okresem  szezeaólneco

S ^ C n S S y  ZS l  tar1at j^W W?ySintSe S :
w y PZPR i jego E gzeku-  zację n as^yc^  zale,c®^ w anych m inistrów  odbyła prIln n n rtv ln v ^  
tyw a  w  p ierw szym  pólroęzu  Kazuje się przy i jm , ^  S1ę w  połowae lipca.
bieżącego roku?. efek ty  naszych a n a l ^ i o -  __ lów ne k ieru n .

cen są zalezne oa w iasci- . , , _ .

« r S S ? S S S & r ;  S « c ? c h r1 f , 7 “ i ‘osk6w

s s r ^ i r ś Ł f l r  e t s“ zlalnyeh lu'  m :w erf k o m ite tu  Zak“ r ? "  — T ow arzyszu  Sekre ta -  — Przede w szystkim  dal- serdeczne życzenia sRkce-
rzu, ja k  wiadom o w  reali- sze zaangażow anie w  rea - sów w  pracy  zaw odowej i 

w  i " zacR 111 elaPu budow y  lizację zadań  p rodukcy j- społecznej o raz w szelkiej 
n ? - , :  c *„, y Z „Kozienic" w ystąp iły  pew -  nych i inw estycyjnych w  pom yślności w  życiu oso-
r o a iL o n  7 , H ,  ne opóźnienia. Jakie przed- E lektrow ni i na P lacu Bu- bistym  całej Załodze Elek-
Z I T L S  P a rTvV sięwziącia podejm uje Za- dowy. Zam ierzam y zająć trow ni i P lacu  Budowy,
n e r ?  z oracy Eezekutvw  v kladow a Organizacja Par- -------------------------------------------------------------- --------------------
KZ W kw ietn iu  dokona iy ^na 1 E9ze k u tVw a K Z  naK Z. W k w ie tn iu  d o k o n a - likw idacji opóźnień?
lism y oceny pracy ZSMP . .. jfL t__

Pod koniec roku  odbędzie 
się Zakładow a K onferen­
cja P arty jna , k tó ra  podsu

grup party jnych  
aktyw u. 

K orzystając

i całego 

z okazji

Junackie
ślubowanie

Na początku lipca juna- piec spędza z nim i w aka- 
cy OHP FSZSM P złożyli cje.
ślubow anie. Uroczystość Na stadionie sportow ym
odbyła się w  Radom iu na Radom iaka odbyło się na- 
Pl. Zwycięstwa. W zięli stępnie podsum ow anie 
n ie j udział: sek re tarz  KW Czynów”, w  w y­

n iku  którego kolo ZSMP 
przy OHP w  Św ierżach o-

PZPR — tow. Tadeusz W e­
sołowski, przew. RW
FSZSM P Grzegorz Woś 
sek re tarz  W K ZSMP 
tow. Janusz Pulnar.

trzym ało w yróżnienie.
W raz z rodzicam i m ło­

dzież po uroczystości w ró- 
Sam  m om ent ślubow a- ciła na te ren  hufca, gdzie 

n ia poprzedziło w ręczenie już w  rodzinnej, swobod- 
S ztandaru , jak i społeczeń- nej atm osferze odbyło się 
stw o ufundow ało dla Wo- spotkanie z przedstaw icie- 
jewódzkiej K om endy OHP lam i D yrekcji, PO P i Ra- 
w  Radom iu. Po ślubow a- dy Osiedla, 
niu nastąpiło  w ręczenie W czasie spo tkania w rę- 
Indeksów  „PZPR moim  czono odznaki, nagrody i 
celem ”, gdzie są odnoto- w yróżnienia. H onorow ą 
w yw ane osiągnięcia w  p ra -  Z łotą O dznakę OHP otrzy- 
cy zawodowej i społecznej m ali : Dyr. Józef Zieliński, 
junaka oraz legitym acji z-ca dyr. A ndrzej Nowac- 
kandydackich  PZPR. Ju - ki, przew. Rady Zakłado- 
nacy OHP przy Beton- Wej Zdzisław  Chodkowski, 
-S ta l otrzym ali 6 legity- Rom uald Tomczyk — pro- 
m acji i 20 Indeksów . k u ra to r i W acław  Ja n e ­

czek — kom endant MO, 
przyznano także 8 Odznak

Szczególnie w zruszający 
pasow aniabył m om ent .. „

w ychow anków  Domów rrly.c Brązowych.
Dziecka w  Radom iu na odznak l „W zorowy Ju n a k ” 
„Synów  hufca”. Synem  otrzym ali: Jan  Cyngot,
hufca przy „B eton-S talu” Eugeniusz W ójcik, Leszek 
jest od te j chw ili B łażej Fu.rga 1 Tadeusz W m iar- 
Błaszczyk. Junacy  ufundo- s
w ali m u książeczkę m iesz- W szystkim  odznaczonym 
kaniow ą, a obecnie chło- serdecznie g ratu lu jem y.

i p racy  party jne j z m ło­
dzieżą w  św ietle tez pro-

Z ajm ujem y się tym  
zagadnieniem  system atycz-

gram ow ych V II P lenum  n ie- Ja k  Już w spom niałem ,
listoroada 1972 r  W analizow aliśm y tę  spraw ę listopada 1972 r  W . na p lenum  i n a  posie.

om awialiśm y dzeniach Egzekutyw y.czerwcu 
w kład zakładowej o rgani­
zacji p a rty jn e j w  rea liza­
cję zadań produkcyjnych 
i inw estycyjnych.

Spraw y, k tó re  są zależ­
ne od nas sta ram y  się roz­
w iązyw ać w e w łasnym  za­
kresie. Dużą rolę m ają  tu

Posiedzenia Egzekutyw y do spełnienia PO p . Jest 
Odbywają Się dw a razy jednak  w icle p rob iemów, 
w  miesiącu, a jeśli zacho- k t6 re  tru d n o  rozw iązać sa ­
dzi po trzeba częściej. modzielnie — np. term ino-
Glówne tem aty  posiedzeń w a dostaw a m ateriałów , 
to system atyczne oceny sprze tu , narzędzi itp. M a- 
postępu robót na budowie, jąc to n a  uw adze, w  m ar- 
przebieg szkolenia p a rty j-  cu b r_ w  im ieniu Egzeku- 
nego, p raca Zarządów  Za- tyw y K Z  przekazałem  
kładow ych organizacji szczegółową inform ację w  
młodzieżowej, ocena k ad r te j sp raw ie  I sekretarzo- 
i polityki kadrow ej w  Wj K om itetu  W ojewódz- 
E lektrow ni, przygotow anie kiego PZPR tow. Janu - 
k ad r na bloki 2X500 MW, szowi Prokopiakow i oraz 
ocena realizacji program u i sekretarzom  kom itetów  
w ykorzystania rezerw , zakładow ych PZPR  w  m i- 
um ocnienie i rozbudow a n isterstw ach : E nergetyk i i 
Zakładow ej Organizacji, Energii A tom ow ej oraz 
przygotow ania do sezonu B udow nictw a i PMB. Za 
wypoczynkowego, czytel- proponow aliśm y w yjazdo 
nictw o p rasy  party jn e j, w e posiedzenie S ek re ta ria  
propaganda w izualna, dzia- tu  KW  z udziałem  zainte- 
łalność radiow ęzła itp. resow anych m inistrów .

— Jakie są rezu lta ty  W niosek Egzekutyw y KW 
tych  ocen i analiz? został przy ję ty . W m arcu

— K ażde posiedzenie odbyło się w  E lek trow ni 
kończy się podjęciem  u- p ierw sze spo tkanie K iero-

Bilans dorobku 
nowej administracji

DOKOŃCZENIE ze sU. 1 w aliśm y znaczną część nie- 
w ym aga rozbudow y ko- użytków, w  wielu gospo- 
tłow ni La M onte’a  do darstw ach  nastąp iła  po- 
40 Gcal i budow y nowej Prawa zagospodarow ania 
o mocy 70 Gcal. ziemią. Podczas pierwszego

Realizację tych przed- przeglądu gm in w ykazano 
sięwzięć chcem y rozpocząć 19 ka odlogow i 240 ha 
w bieżącym  roku. ziem i zle zagospodarov/a-

rr 4 „• i..,i nej, drugiego — 3,75 ha od-Zaopatrzenie lud- jogdw j g0 ba Wym agają-
nosci w  zywnosc wymaga ch podniesIenia k u ltu ry  
odpowiedniego zaplecza w. . .  . llUIoWarolnictwie...

— Dlatego do rozw oju W yniki spisu rolnego
rolnictw a przyw iązujem y z 10 lipca br. w ykazały 2% 
w ielką wagę. Budow a popraw y w  stosunku do 
12-hektarow ej szk larn i czerw ca br. Oznacza to, 
w  Ryczywole pow inna że działalność ta  prow a- 
rozw iązać radykaln ie  tru d -  dzona je s t system atycznie, 
ności w  zaopatrzen iu  ry n -  W oparciu  o decyzje 
ku w  now alijki. S taw ia- w ładz w ojewódzkich, k tóre 
m y n a  specjalizację w  roi- zna ją nasze potrzeby i 
n ic tw ie w  br. w ydaliśm y możliwości, nadal będzie- 
15 k a r t gospodarstw  spe- m y tak  ukierunkow yw ać 
cjalistycznyeh, a 12 w nios- działalność adm inistracji, 
ków  czeka n a  rozpatrzenie aby nasze m iasto i  gm ina 
na najbliższej sesji. zajm ow ały czołowe m iejs

P rzeglądy gm iny u jaw - ce w  gospodarce woje
niły, że 5 600 m  rowów  wództwa, aby ja k  najlepiej 
m elioracyjnych w ym aga zaspokoić potrzeby miesz
renow acji. Zagospodaro- kańców .

Pomyśl-zrób remanent
Powiedzm y, że ja , Ty Jeśli pomyśleć jeszcze o cję, w  budow ę now ych inw estow ano przez minio- 

czytelniku i  jeszcze ktoś p ię tnastu  zam iast sześciu fabryk , w zakup licencji, ne 6 lat? 
nie bardzo sobie w yobra- koszulach, k tó re  niegdyś Rocznie w  ciągu ostatn ie- Odpowiedź n ie  je s t pro- 
żamy co ito znaczy, iż m iałeś i  czterech, a nie go pięciolecia 1971—1975 sta. I ta k  i nie. W praw - 
w  ostatnim  pięcioleciu po- dwóch ubran iach , k ilku  urucham iano w  k ra ju  dzie suima i asortym ent 
dzielony dochód narodow y płaszczach, to  pojaw i się m niej więcej 100 now ych w yrobów  szybko rosły, alę 
wzrósł o 75,8 proc. Załóż- problem  szafy. A m ówią, zakładów  przem ysłow ych, nie zawsze w ysoka jakość 
rny, żc nic iimierny także że od p rzyby tku  głowa n ie szła w  parze z ilością,
cieszyć się innym i liczbo- boli. Boli, bo z szafam i Wcżmy fabryki domów — A jeśli już  z p u n k tu  wii- 
wymi, procentow ym i na ry n k u  też kłopot. jako żc problem mieszkań dzenia technologii wyrób
w skaźnikam i, k tó re  ja k  j  a^0 w łaśn ie gotowy jest nadal palący nie budził zastrzeżeń — to
in fo rm ują  eksperci przykład  ja k  trudności
k sz ta łtu ją  się w m akro  m ogą siQ ,mnozyć nie  tylko W 1970 r .  m ieliśm y 2 te-
gospodarcc pom yślnie. Nie w ibiedziej a ie i |W dosta t- go rodzaju  fab ryk i, a w arem  niezbyt poszuki-
p rzem aw ia ją . do nas ros- k u _ T ak  sig dz;ad m0lZC obecnie ilość ich w zrosła wanym , bo spóźnionym, bo

często w  sklepie okazy­
w ało się, że je s t on to ­

nące krzyw e, bo wczoraj 
nie udało się dokonać sto ­
sow nych zakupów .

A le przerw ij na chw ilę 
codzienną k rzą tan inę  i po-

w gospodarce m ikro , czyli do ponad 100! Podobne niem odnym  i pow iększał
w Twoim  domu, ja k  i w  fak ty  w ystępują w  innych m argines tzw. p rodukcji
gospodarce m akro  — gałęziach gospodarki m. in . n ie trafionej,
w Twoim  k ra ju . w  przem yśle lekkim  czę- i  to, byłyby niek tóre

Szaf w praw dzie w ypro- i  słusznie rynko- subiektyw ne a więc od
maneiR3 w ^Tw oim  "pryw at- dukow ano znacznie więcej ™y™ Producentów  1

,  niż k ilka la t
jeszcze n ie ty le  ile po

m anent w  lw oirn  p ry w a t- idika la t te m u  lecz tak ie  kolosy przem ysłu  tów  zależne — przyczyny
Twoim ^ifajb lk^zym 0" oto^ is z c z ę  n ie ‘ tv le  ile no- ciężkiego ja k  H uta  ?K ato- niedostatecznego w ykorzy- 
czeniu, w  dom ach k rew - trzeba. W to, żeby szaf w ice” też  p racu ją  i p ra -  stan ia bazy produkcyjnej,
n y c h " 'i  "  znaiomv*ch Czv 1 innych, sprzętów , odzie- c(° ^ ać będą przede wszy- k tó rą  sobie zafundow a­nych i _ znajom ych. Gzy ,v ^irJ 0,rol;  r.nV,n_ stk im  na potrzeby rynku . bsmy.
mało zm ian w  ciągu osta t- ży, butów , fro terek , robo-
n ic h 'la t  zaszło w  m ieszka- tów, sam oehodow produko-
n ;acb? w ać zgodnie z popytem ,

włożono w iele pieniędzy.

S ta l z „K atow ic” uczyni O obiektyw nych, od nas 
k ra j sam ow ystar- niezależnych, też mówiono 

czalnyim jeśli chodzi o w y- już  sporo, że przypom ni-
Chociaż nie zaw sze i  nie J ak nigdy dotąd w  naszej J'°’̂ y S|tótówe. A oznacza rny tylko n iekorzystny  Gnoeiaz nie zaw sze i m e .............  . . to  — w ięcej samochodów, wpłyiw w arunków  klim a-gospodarczej w

cze
ze w szystkiego jesteś jesz- h istorii

zadowolony, m usisz ciągu m uuonycn szesem  ,- f
eż zauważyć- Twoi lat, a  w ięc od czasu kiedy  wyen itp. kolejnych la t na pro

krew ni i  znaiom i k u n ?  to VI Zjazd p a r tii w y ty - Tu jednak  rodzi się py : dukcję rolną, nadm ierne
sobie sam ochody jedn i czył program  przyspdeszo- tanie: czy dostatecznie juz rozczłonkow anie gospo-
z n i c h  do™ero có d S e -  nego rozw oju Polski, ińw e- w ykorzystaliśm y bazę w  d arstw R chtópskich, czy
kali się m ieszkania, inn i stów alism y w  m oderm za- k tó rą  z takim  rozm achem  DOKOŃCZENIE na str.
już  w prow adzili się do 
większego. M ieli kiedyś 
trzy  pokoje — nie w iele 
ponad 40 m, te raz  ich no ­
we m ieszkanie liczy p ra ­
wie 70 m etrów  pow ierzch­
ni. W praw dzie na u ste rk i 
przy jego odbiorze też n a­
rzekali, bo tu  krzyw a 
ściana, tam  pęknięty  p a ra ­
pet, odbita w anna , niądo- 
m ykające się  okna dtd., 
itd., ale m ieszkanie p rze­
cież jest. Spieszą się ci b u ­
dowlani. Spieszą bo muszą, 
a le  parto lić  n ie  m uszą, to 
fakt... więc spraw ę tę  trz e ­
ba ja k  najszybciej za ła t­
wić.

Ty sam  — być może nie 
masz jeszcze au tom atycz­
ne p ra lk i i  w ielu innych  
urządzeń u ła tw iaj ących
pracę w  gospodarstw ie 
domowym. Na p ralkę  cze­
kasz zapisany w  kolejce, 
natom iast czarno-biały te ­
lew izor zm ieniłbyś chętnie 
na kolorow y. Szafa żbny 
— chioć połowica jeszcze 
nie całkiem  rada ze swej 
garderoby, a le  przybyło 
jej parę ładnych rzeczy.

Do roku 1990 wybudujemy ponad 7 tpjn mieszkań.
Na zdjęciu: budowa bloków mieszkalnych w os. Wschód.

,,f5udujettti$  € l e h t r o t v n i ę “

O brona cyw ilna to tem at 
bardzo obszerny i zawsze 
ak tualny . Chcąc przybliżyć 
Czytelnikom  je j rolę i funk  
cje kontynuow ać będziemy, 
zapoczątkow any w  ub. r., 
cykl artyku łów  o tej p ro ­
blem atyce.

Obrona cywilna 
w Związku Radzieckim

ły z reguły w  m iastach i-budow lane) wJe s t  r7PC,7T nnw q7erhnie l y  z rt« uly  w  n n asiacn  i-u u u o w u  
wiadom ą, że w okresie po- zakładach przem ysłow ych porażeń.

oddziały techniczne rem on­
tów aw ary jnych  i odbudo­
wy, zespoły rem ontu  dróg 
i m ostów  itp.

P rzed radziecką obraną 
cyw ilną s taw iane są także 
zadania zw iązane z akcją 

rp in m rh  ratow niczą i likw idacją 
jonac sku tków  katastro f i klęsk

koju  we w szystkich k ia -  w strefio  osiągalnej dla Obrona cyw ilna ZSRR z i o ł o w y c h  w okresie po- 
iach zarówno soeialistvcz nieprzyjacielskich  sam olo- jest przygotow ana wg za- J '
S c h ,  S a Ł S S S S T S  .S °  1000 km “ * “ 1 sady teryitońalno-pr.duk-

rrwi rtłni o n o n t r o l n Vi  ' *tym  rów nież neu tra lnych , 
w iele uw agi poświęca się 
doskonaleniu obrony cyw il- , „a
nci k tó ra  w  p r z y . i t a  
konflik tu  zbrojnego — 
poprzez ochronę ludno­
ści i zaplecza technicz­
nego — może mieć du ­
ży w pływ  na jego rezu ltat.
W śród p ań stw  socjalistycz­
nych dużym  doświadcze-

cyjnej. Z adania dla poszczę
Ogólną pieczę nad obro­

ną cyw ilną państw a sp ra ­
w uje  R ada M inistrów

£ 2 2  ZSRR. B Tzpośred^o Sobro-
n ą  cyw ilną k ie ru je  szef 
obrony cyw ilnej ZSRR,

organ koordynuj ąco-wyko 
naw czy Ogólnozwiązkowy 
Sztab OC ZSRR. Szefowi

nięciamd w  zakresie obro 
ny cyw ilnej może poszozy 
cić się ZSRR.

wilna Zw iązku Radzieckie 
go — o której piszem y w 
dużym  skrócie — została
w ™ * * .  ™ obro f f f l  ” S ,‘:
ny przeciw lotniczej tzw. 
MPWO. W pełni wykorzy 
s tu je  ona

Pojaw ienie się broni ra- zowane są w  istniejących
i innych pionach adm in istracji i gos

środków  masowego rażen ia podarki na podstaw ie roz- . . .  ,, realfraH i nosto
w zasadniczy sposób zm ie- porządzeń Rady M inistrów , ^ ? onyvcb z td a ń  onsiada
niło zakres przedsięw zięć n ie jednokro tn ie inspirow a- y posiada
zw iązanych z obroną ludzi nych przez uchw ały KC 
i dóbr m ateria lnych . Od KPZR.
tego czasu w strefie  raże- „ , , ,. _ , , . .
m a broni ABC nnajdu je  Z adania OC realizow ane ^ c e n t r a l n a  S ^ l a 8 O bro’
się prak tyczn ie cole t e r y  s ,  przez o r g » ,  w ładz, « g J S S ? ^ S S ,

Z A r ^ i r S  N aukow o-Badaw czy OC.
Podobną rolę — choć 

czasem w  innym  system ie 
W ^zakładach przem ysło- organizacyjnym  — spełnia

wycli zasadniczą form acją obrona cyw ilna w  Polsce
obrony cywilnej są oddaia- i innych państw ach będą-
ły ratow nicze. W przedsdę- cych sygnatariuszam i Ukła
biorstw ach budow lanych, du W arszawskiego. W ymia
łączności, kom unikacji i na dośw iadczeń pozwala na

Rozm ow y z  m istrza m i dyplom owanym i

niern i szczególnymi osiąg- f 1*.. rW : bci, . prf fc
nieciamn w  zak /esie  nhrn . toraum Zw iązku Radzieckie podległe

ogol obyw ateli w  tryb iego. Pow stał system  ogólno- 
pańsitwowej obrony, o sze­
rokim  zakresie  zadań. Moż

obowiązków służbowych.
W spółczesna O brona Cy-
J l .n a  Z u r i n z l r n  U c H - y iz r c k io -  n a _ Je  P O O Z ie llC  n a  t r z y  Z a -

sadnicze grupy. P ierw ­
sza — zapew nienie ludno-

kimd rodzajam i i czynnika­
m i rażenia broni masowej

d ó i w i n d c z p n i a  z a S ^ ? d y  w  n i i e j s c u  p r a c y  i  z a k ł a d a c h  e n e r g e t y c z n y c h  d a l s z e ,  s y s t e m a t y c z n e  d o s -Lł G/o W iUUbZzGi Ilcl 'T O m io e T ilro n .io  i r\ 4--------   •_  .u  o __• _i_______    :zam ieszkania (szkolenie,
alarm ow anie, ew akuacja, 
zaopatrzenie w środki 

, ,,  - tt • . ■ ochrony). D ruga grupa za-
* *  m m  pmysolo-

organizacyjne, bojowe i 
szkoleniowe swej poprzed­
niczki.

tw orzy się ponadto form a- konalenie obrony cywilnej 
cje specjalistyczne, ja k  np. obozu socjalistycznego.

towej rezu ltatem  działa l­
ności MPWO było udarem ­
nienie n ieprzyjacielow i spa

wamiem obiektów  gospodar 
ki narodow ej do ciągłej

n i e b i e  i i - i n F i i o - j a b i c u / w i  s p a  o k r e s i e  w n i n v  w
raliżow ania zaplecza. Człon P ‘ y k ]  m D .,dó,y D0 
kowie MPWO ocalili tysdą- napadów , po­
cę istn ień  ludzkich. Ko- W10t,rznyc ' 
nieczne je s t podkreślenie, -Do trzeciej grupy zalicza 
że działania te m iały lokal- się p race ratow nicze i jo ­
ny, ograniczony zatem  cha- boty awaryjno-zabezpieczki- 
rak tor. P rzeprow adzane by- jące (niektóre rcmontawio-

N a budowie pompowni

Poprawa sytuacji materiałowej
Niebaw em  ta potężna bu- Blogosza i Michała Mazura, 

dow la całkiem  zniknie pod zb ro jarską — Alfreda Ko- 
ziemią. Pom pow nia wody Walewskiego i betoniarzy 
chłodzącej i  chłodzenia Edwarda Dydo. 
przepływ owego m a bowiem
wysokość od m inus 16 m Od czasu n ad an ia  „K o­
do poziom u „0”. K ierów - zienicom ” p rio ry te tu  praca 
n ik  robó t budow lanych idzie dobrze v -  poprzednio 
m gr inż. Tadeusz Głowicki brakow ało kruszyw a, s ta - 
tłum aczy zasady działania li i  drew na n a  szalunki — 
pom pow ni wody chłodzą- m ówi k ie r. G łowicki. Na 
cej. sam  budynek  (pompowni

zużyliśm y se tk i m etrów
Ze zrzutu  wody podgrza- sześciennych d rew na, a 

nej [(etapu 8X200), poprzez przecież budujem y jeszcze 
zastaw ki regu lu jące  do- pom pownię bagrow ą, d re- 
pływ , 25-m etrow ej szero- nażową, deszczową, oczysz- 
kości s tru m ień  w ody cie- czalnię. Obiekty te  są roz- 
płej popłynie do kom ory rzucone po całym  placu, 
zm ieszań. W oda ta  — w realizu ję  je  p rzy  dobrej J 
zależności od pory roku  ma budowy: A nną W ojtyś,
tem pera tu rę  18 do ponad Jerzym  M oczadłowskim 
20°C. O ptym alna tem p era- A ndrzejem  W ojtysiem . To 
tu ra  w ody potrzebnej dla doświadczeni fachowcy, 
chłodzenia b loku w ynosi Popraw a sy tuacji m a- 
14—il 5 C. Aby ta k ą  tern- teriałow ej n ie  oznacza w y- 
p era tu rę  otrzym ać woda elim inow ania w szystkich 
podgrzana zostanie połą- kłopotów . Dokucza aw ary j-  
czona w  kom orze zm ieszań ność w ypracow anego sprzę 
z w odą zim ną doprow adzo- j Ui Części (trzeba sprow a- 
ną z W isły zatopionym i dzać z W arszawy, a to po- 
rurociągam i. P osiadająca w(Xlu je  zaham ow ania ro- 
juz odpow iednią tem pera- bb  ̂ na odcinkach. W ystę- 
tu rę  woda zostanie odpro- pu ją  też okresow e b rak i 
w adzona poprzez ru ry  ssą- ga zów technicznych, 
ce, za pom ocą pom p diago­
nalnych  do kom ory zam - Załoga n arzeka na zao- 
knięć, a  s tąd  (rurociągam i patrzen ie . P rzed godz. 10.00
0 średnicy 2,20 m na sk ra - w  paw ilonie gastronom icz- 
placze. Z tu rb in y  podgrza- "y™  niew iele można kupić, 
na w oda betonow ym i k a- Potem , na czas w ydaw ania 
nałam i przep łyn ie do ko- ZU;P. bufet w  godz. 10-12.30 
m ory uderzeń, gdzie s tru -  i®8'- zam knięty , a  w ogóle 
m ień zostanie „w yham o- obsługa je s t zbyt w olna, 
w any”. S tąd  w  m iesiącach Nic zawsze też  dobrze w y- 
letn ich  — przy w ysokich ftóida dowóz pracow ników  
tem iperaturach — przez do pracy . W okresie bar- 
sztolnię, n a  pom pow nię dzo pilnych robót, z powo- 
chłodzenia przepływ owego du b raku  autobusu, .n ie
1 przez d rugą kom orę staw iła się do pracy cala 
Zamknięć na chłodnie w en- brygada — trzeba było 
ty ła torowe. W pozostałych znów płacić godziny nad- 
m iesiącach woda z kom ory liczbowe, aby popędzić ro- 
uderzeń poprzez częściowo botę.
zakry ty  kanał w ylotow y Pom pow nia budow ana w 
pow róci do W isły. Kozienicach je s t dla

„500”-tek  prototypow a. Za-
W dn iu  naszej w izyty  s taw k i i ca łą  a rm a tu rę  

trw ały  p race  przy  zbroje- dostarczy ł Zw iązek Ra 
n iu  i szalow aniu kom ory dziccki. Nad pom pownią 
zam knięć. M istrz budow y s-tanie budynek rozdzielni 
— techn. Marian Kondcr — w łaśnie brygady „Be- 
w skazuje najlepsze  b ryga- to n -S ta lu ” staw iają  jego 
dy — ciesielskie Antoniego konstrukcję.

Dzięki b u d o w la n ym -w c ze śn ie j 
nowe sam ochody i telew izory
Po czterech la tach  pracy, w sukurs budow lanym  

w niezw ykle ciężkich w a- przyszedł „Energom ontaż” 
runkach  budow lani „Be- m ontując suw nicę 
to n -S ta lu ” fin iszu ją  na b u ­
dow ie w  G rójcu. G rójecka Załogę w zm ocniono rów - 
załoga pracow ała prak tycz- n leż n a  budow ie „U nitry”, 
nie bez zaplecza socjalne- gdzie 3 hale p rodukcyjne 
go, aby zaoszczędzić 5 ha przekazuje się inw estoro- 
sadu, k tó ry  konieczny był- wi. K om isja odbioru tu  
by pod zabudowę. Obecnie także została pow ołana w 
na prośbę załogi eksploa- tryb ie  przyspieszonym  ze 
tacji budow lani z w yprze- względu n a  to , że w  no- 
dzeniem  przekazali 3 naw y wych halach będą produ- 
hali i budynek  socjalny , , . , ,
filii FSO. W ostatn im  okre kow ane elem enty m ezbęd- 
sie nastąp iła  n a  budow ie ne dla produkcji koloro- 
duża koncen trac ja  ludzi, a wych telew izorów .

Kierować ludźmi 
to trudne zadanie

„Rola m istrza w  kształ- zagadnienia. U satysfakcjo- 
tow aniu etyk i zawodowej now ala m nie osobiście w y- 
pracow ników ” to tem at soka ocena m ojej pracy, a 
pracy Bogdana K ow alczy- egzam iny końcow e nie 
ka — m istrza odcinka ko- spraw iły  w iększej tru d - 
tłowego w  K R -I. Mimo, że ności. Może jedyn ie  py ta- 
tem at p racy  n ie  był ła tw y nie n a  tem at „Człowiek- 
zyskała ona uznanie Ko- -praca, praca-człow iek”. 
m isji i oceniona jako  p ra -  To zagadnienie jest bardzo
ca najlepsza. skom plikow ane na każdej

— Jak ie  główne zagad- budow ie i w  zw iązku z 
nienia poruszył P an  w tym  n ie  m ogłem  opierać 
sw ojej tak  w ysoko ocenio- się na konkretnych  przy- 
nej p racy? k ładach, k tó rym i operow a­

łem  w  sw ojej p racy  pi-
— G łówne k ie ru n k i m o- sem nej i przy py tan iach  

jej p racy , to  szkolenie ucz- ustnych na egzam inie.
niów  i w łaściw e do nich 
podejście, ro la brygadzis- Bogdan K ow alczyk kie-
tów  w pracy  nad  facho- ru je  obecne pracam i na 
wym przygotow aniem  budow ie rozdzielni i na- 
OHP-owców, k tó rzy  ja k  do staw ni szykując fro n t ro- 
tej pory  sp isu ją się bardzo bót dla „E lektrobudow y”. 
dobrze. P isałem  rów nież o W „B eton-S talu” p racu je  
adap tacji m łodych pracow - od 1966 roku, a  w  Kozie- 
n ików  w  brygadach, w spół- nicach od 1969 r .  Rozpo- 
zawodnic-twie m iędzy b ry - czynał sw ą p racę  jako  m u- 
gadam i i poszczególnymi rarz, a  pięć la t tem u zo- 
członkam i. Je s t to  fo rm a sta ł aw ansow any n a  m i- 
bardzo potrzebna, stano- strza. Ja k  tw ierdzi o jego 
w iąca duży doping do efek aw ansie zadecydow ała nie 
tyw niejszej pracy . To sa- tylko dobra robota, a le  tak - 
mo dotyczy w ykorzystan ia że doping żony, z k tó rą  i 
czasu pracy i przejścia na dw ojgiem  dzieci m ieszka w  
system  umów. Bardzo w aż Świerżach, 
nym  zadaniem  m istrza je st
w ytłum aczenie ludziom  • P ierw sze kroki jak ie  sta- 
celowości n iek tó rych  zm ian w iał w  „B eton-S talu (a by- 
pro jek tow ych  podyktow a- ła to jego pierw sza praca) 
nych  życiem. nie były tru d n e . Dużo za-

— Ja k  ocenia P an  cały wdzęcza starszym  kole- 
kurs, a  także końcow e gom i życzliwości kierow -
egzam iny?

K urs obejm ow ał za-

nictw a służącego m u w  dal 
szym ciągu pom ocą i radą . 
W planach  n a  najbliższą

gadnienia psychologii, soc- przyszłość m a kontunuo- 
jologii .współzawodnictwa w anie nauk i w Technikum
pracy  i in n e  niezbędne w  Budow lanym , 
codziennej p racy  m istrza kiem  PZPR .

Je s t człon-

DOKONCZENIE ze str. 2
dekoniunktura w  handlu  
zagranicznym  z k ra jam i 
Zachodu, ogarn ię tym i od 
daw na kryzysem  spo­
łeczno-ekonom icznym .

Zresztą przeszkód, k tó ­
rych planem  n ie zawsze 
udało się przewidzieć, było
niemało.. Spraw iły  DOKOŃCZENIE ze str.

Pomyśl —zrób
re m a n e n t

2 człowiek może w  dążeniach cyjnym . I jeżeli naw et
nie rynku , usługi i budów - do zaspokojenia swoich w  Twoim  zakładzie zna-
niicitwo m ieszkaniow e. A w łasnych, swoich rodzin- lazło się k ilku  partaczy  —
jeśli chodzi* o to ostatn ie , nych, sw oich rodzinnych, to w iększość stanow ili t a ­
to p lan u je  się, że do roku  coraz w iększych potrzeb cy, którzy dwoili się w
1990 w ybudow anych zo- pozostać b ierny? Niby swoim trudzie, praw dziw i
stan ie ponad 7 m in m iesz- odpowiedź je s t oczywista, m istrzow ie fachu, ludzie
kań. Co ta  liczba znaczy? Niby wszyscy ją  znam y, poprostu uczciwi, p racu ją-
Każda polska rodzina bę- N ikt w  dzisiejszej cyw ili- cy z zaangażow aniem ,
dzie m iała oddzielne m iesz- zacji n ie  je s t sam ow ystar- Dzięki n im  nastąp ił w zrost

N apaw no dysponujem y kan,ie- Może się to naw et czalny i n ik t bez pom ocy społecznej w ydajności. Oni
obecnie w iększym i możli- rzeczyw istością o pięć społeczeństwa, w  k tó rym  um ożliw ili dokonanie re-
w ościam i łagodzenia na- la t wcze8n,icj. .Zachęcam żyje, n ie  zaspokoi po trzeb  gulacji płac, k tó ra  objęła
pięć, poniew aż jesteśm y Przestudiow ania m a- swoich ii osób m u najbliż- w szystkich pracow ników
jako' k ra j   dzięki tóriałów  V III P lenum  KC szych. Społeczeństwo, po- gospodarki uspołecznionej,
w spom nianem u w ysiłkow i ,PZP]? z czervyęa tego ro- m agając jednostce, w ym g- czyli 12 min osób.
inw estycyjnem u wysoko- - • tem u problem owa po- ga wzajem ności. N ieutzci- W  bieżącym  pięcioleciu 
kw alifikow anej ’ kadrze" św i1cono sw oje obrady, wością więc wobec b łis- również przew idziano p rzy-
zaangażow aniu i in ic ia ty - U trzym any jednocześnie kich i dalszych krew nych, rost plac w yprzedzający
w jp   hoeałs.i w  irnrJJm zostanie poziom inw esto- znajom ych, a także n ie- ruch  cen na rynku . Kto

w ania w  innych gałęziach znajom ych je s t w ym aganie na ten  p rzyrost zapracuje?
gospodarki przy zmniiej- od społeczeństw a dóbr Tylko m y sami.

I jeszcze jedno: godzi się

nam
zbiorowo i nam  indyw i­
dualnie kłopoty nazyw ane 
w  skali m akro gospodar­
czymi napięciam i.

Jak działać, 
aby trudnościom  
szybko zaradzić?

wie — bogatsi w  środki 
produkcji i dośw iadczenia.

i w łasnych rąk , u rzeczy­
w istn iając stra teg ię  spo­
łeczno-ekonom iczną n a ­
kreśloną przez VI i wzbo­
gaconą o now e zadania 
przez VII Z jazd PZPR, 
nasz
narodow y m ajątek , daje 
możliwość szybkiego m a­
new ru  gospodarczego.

w  dochodzie narodow ym .
• W

Jak to się da pogodzić?

Da się, bo w ypracow uje­
my sobie dochód narodo-

bie i oddaw anie m u w  za- pracow ać z .wyobraźnią, 
m ian w adliw ych w ytw o- pam iętając, że ' unowocześ-
rów  w łasnej pracy . A ta k  nianie naszego k ra ju  to
się jednak  dzieje i to  także unow ocześnianie na-
jeszcze n ieste ty , dość czę- szego najbliższego otocze-
sto. Wszyscy o tym  w ie- nia, zarzucanie starych

znacznie Dowiekszonv Wy nieporów nyw alnie my, bo każdem u zdążyło naw yków  i m odem izow a-
!owv m a ia tek  Haif w iększy niż daw nym i laty . się ju ż  naciąć na w adliw y n ie — mówiąc językiem  

W sum ie dochód narodo- a rty k u ł. P roducen t n a  techników  — ludzkiej 
wy, w  w yniku  m anew ru, bublu  „zawsze się jed n ak  świadom ości. To w szystko 
o k tó rym  móiwiił tow . p rzejedzle”. Zm arnow any bowiem  też będzie decydo- 

W rezultacie owego m a- E dw ard G ierek n a  V P le- surowiec p racy  n ie  ty lko wać, w  k tórym  m iejscu  
new ru — którego założę- num  K C PZPR, w zrośnie n ie  d rgn ie w  górę, a le  nasz k raj znajdzie się 
nia uczestnicy V P lenum  o 40—42 proc., p rodukcja  w prost przeciw nie — w y- w  najbliższych latach.
KC PZPR  przedstaw ili przem ysłow a o 48—50 proc., każe tendencję m alejącą. Dziś nasz k ra j znajdu je 
Sejm ow i jako rozw iązanie a ro lna o 16—19 proc. się w śród dziesiątki prze-
ak tualnych  trudności — Z tych liczb a p rog ra - A co wtedy z płacami? m yślowych po ten tatów  na
dojdziem y w  najbliższych mów społeczno-ekonom icz- świecie. Ścigam y najlep -
m iesiącach do znacznej nych w ynika, że ad resa- W ubiegłyną pięcioleciu szych. Wyścig, ja k  pam ię-
popraw y sytuacji. W dal- tern w szelkich poczynań w zrost społecznej w ydaj- tam y, zaczął się ponad 
szej perspektyw ie uzyska- partii i rządu je s t czło- ności p racy  w ynosił 44,5 30 la t tem u. Przed sześciu 
m y popraw ę w arunków  w iek, że konsekw entn ie proc. W 1976 r. w  blisko la ty  nadano  m u jednak  
życiowych przez zw iększę- zm ierzać się będzie do sta- 96 proc. p rzy rost p roduk- szczególne tem po i w ym iar, 
nie nak ładów  na rozwój lej popraw y w arunków  je - cji .osiągnięto w łaśnie dzię- U w ierzyliśm y w  siebie i 
rolnictw a, zakładów  ppo- go życia. A le czy ten  sam , k i wzrostow i w ydajności w  to co robim y, 
dukających  na zaopatrzę- będący najw yższym  celem , i uspraw nieniom  organiza- mgr Julian I*. Orliński
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Las naszym  
wspólnym dobrem

glebie m ineralnej i obiek­
tów  turystyczno-w ypoczyn­
kow ych — używ anie k u ­
chenek turystycznych  w  
m iejscach niedozwolonych.

P a rag ra f  5: W jazd do
lasu, .poruszanie się po le­
sie po jazdam i samochodo- 

k tó ra  w ym i i zaprzęgam i dozwo- 
g ru n ł lane je st w yłącznie droga

Do n o ta tk i w  naszej za- ją  również rów now agę ży- sześciennym  wody, 
kładowej gazecie „B uduje- cia lasu. H ałas, niew łaści- przepłynęła _ przez _ 
my E lek trow nię” na tem at wy zbiór ru n a  leśnego, leśny, zm niejsza się k ilku- mi publicznym i, drogam i 
zaśm iecania lasów pragnę w ydeptyw anie u p raw  leś- dziesięciokrotnie ilość b ak - leśnym i specja ln ie  oanako- 
w nieść w łasne uw agi i po- nych, niszczenie lasu koła- teorii. W tym  kontekście w anym i drogowskazam i, 
służyć się n iek tórym i da- mi sam ochodów, góry można łatw iej zrozum ieć, W jazd na drogi leśne nie 
nyrni z Zarządzenia M ini- śmieci, pożary. dlaczego bez lasu n ie oznakow ane drogow skaza-
stra  Leśnictw a i P rzem y- Las narażony na działa- można m ówić o pełnym  mi je s t zabroniony. Postój

,s łu  Drzewnego trak tu jąc e  n ie niszczycielskich w ia- w ypoczynku człowieka. pojazdów  m echanicznych
o zachow aniu się w  lesie. trów , m rozu, gradu, śniegu, na te ren ach  leśnych jest
Tak, o zachow aniu się owadów d grzybów  Choro- T rw ają  w akacje. Urlo- dozwolony w yłącznie w
w lesic. botw órczych — po trafi się py, oboizy, ra jd y , b iw aki oznaczonych m iejscach po-

O chrona natu ra lnego  bronić. N ajskuteczniej i wycieczki. Piesze, na ro - stoj.u, n a  park ingach  i te- 
środow iska człowieka, to niszczą go ludzie... A prze- w erach, sam ochodam i. Je - renach  obiektów  tu ry - 
nie czczy frazes, to  w y- cież 1 h ek ta r lasu wzbo- steśm y w  okresie w ielkiej, styczno-w ypoczynkowych. 
móg czasu, to p ró b a ' za- gaca pow ietrze w  tlen  letniej w ędrów ki. Cheiał-
chow ania harm onii w  o 3—10 razy  więcej niż bym z te j okazji naw iązać -Paragraf 6: .Ruch pieszy 
świecie, w  k tó rym  żyjem y. 1 ha u p raw  rolnych; po- do Z arządzenia M inistra i row erow y może_ odbywać 
Pożary, gazy, dym y i pyły chlania 50—70 ton pyłów  Leśnictw a, i P rzem ysłu się bez ograniczeń na -tych 
zakładów  przem ysłow ych, rocznie; w  1 m etrze sześ- Leśnego, k tó re  ukazało się te renach  leśnych, na któ- 
tru jące  spaliny  sam ocho- d en n y m  leśnego powie- w  D zienniku U rzędow ym  rych nie obow iązuje trw a ły  
dów, to najczęstsze i n a j-  trza je s t 45—70 proc. m niej MLIPD 30 m arca br. Do- lub okresowy zakaz w stę- 
groźniejsze p rze jaw y  n isz- organizm ów  chorobotw ór- tyczy ono zasad praw idło- pu.
czycielskiej działalności czych n iż w  pow ietrzu po- wego zachow ania się _w le- -Paragraf 8: Osoby prze- 
człowieka. Ludzie zakłóca- za lasem . W 1 m etrze sie i na g run tach  leśnych, byw ające w  lasach pań-

N iektóre spraw y znane są stw ow ych m ogą zbierać n ie
Czytelnikom , -o innych — odpłatn ie płody ru n a  leś
szczególnie zw iązanych z nago, tj. grzyby, jagody
wypoczynkiem  w  lesie — i inne owoce n a  w łasne
w skrócie telegraficznym : potrzeby na -wszystkich t e ­

renach  z -wyjątkiem lasów 
P a rag ra f  3: „Na te re -  objętych sta łym  lub ofore-

nach leśnych niedozw olone sowym  zakazem  w stępu,
je s t -biwakowanie poza Zakaz zbioru obo-wiązuje
wyznaczonym i m iejscam i także n ą  te renach  rezer-
biwakowa-nia oraz obozo- w atów  przyrody  udostęp-
wtiskamd turystycznym i; nionych do zwiedzania,
zanieczyszczanie lasów  i Zbiór leśnych s-urow-
wó-d, w  szczególności ole- ców zielarskich  do-zwo-lony
jam-i silnikow ym i; rożnie- je s t w yłącznie na cele
panie ognisk, pozostaw ia- przem ysłu  farm aceu tycz­
nie -1-ub porzucanie b u te lek  nogo”.
i innych  opakow ań szklą- -W zarządzeniu mówi się 
nych, palących się albo w iele o zachow aniu -w le-
tlących przedm iotów , ja k  sie. Nie będę jednak  przy-
rów nież n ie  zgaszonych pom inąć w szystkiego, bo
zapałek i  niedopałków  pa- są to  elem en tarne zasady
pierosów; pa-lenie ty ton iu  zachow ania się  k u ltu ra l-
od 1 m arca do 31 paź- nego człowieka,
dziern-ika — z w yjątk iem
dróg, m iejsc o odsłoniętej Sąsiad z Osiedla

{Jeździeckie dni Kozienic

Zaw od y pod dyktando Jana 
K ow alczyka i Bogdana Jaw orskiego 
Bogdan Jaw orski zw yc ię zc ą  M em o­
riału im . dr. C zesław a Ż  orawskiego

Doświadczenie
poparte wiedzę
Przez sześć miesięcy gr.u- lepszej i w ydajniejszej 

pa 30 m istrzów  z „Beton- pracy.
-S ta lu ” była słuchaczam i J a k  s tw ie rd za ją  uczest- 
ku rsu  upraw niającego do nicy ku rs był bardzo po- 
ty tu łu  m istrza dyplom o- trzebny, pozwolił bowiem  
wanego. Z tej grupy ty ł- na usystem atyzow anie na- 
ko jeden (ze w zględu na bytych dośw iadczeniem  
zbyt m ały staż pracy) n ie  wiadom ości. N iebagatelny 
został dopuszczony do egza- jest fak t, że m istrzow ie 
minów. Pozostali prze- dyplom ow ani, m ają  praw o 
brnęli przez egzam inacyj- do dodatku  finansowego 
ne sito, a ich p race kon- od 500 do 1000 zł. Opła- 
tro lne  o różnej tem atyce cał się w ięc półroczny 
zostały pozytyw nie oce- w ysiłek, 
nione. Uroczystość w ręczenia

K urs ten  m iał na celu dyplom ów  odbyła się 6 
pogłębienie w iadom ości z lipca w  Domu Technika w 
zakresu  organizacji pracy, W arszawie. Dyplomy w rę- 
socjologii, uczył um ieję t- czał dy rek to r inż. Je rzy  
nego podejścia i w spółpra- Nowakowski, a uczestn i­
cy z podw ładnym i. N akła- czyli w nie j ponadto przed- 
da to znacznie w ięcej o- staw iciele „B eton-S talu”, 
bow iązków  w  zakresie po- K uratorium , ZG ZZ PB 
praw y stosunków  m iędzy- i PMB oraz organu  związ- 
ludzkich, a ty m  sam ym  kowego „Głos P racy ”.

K & t / C H K
i  d y g re s je -

K A L O SZE  PO TRZEBN E  
OD Z A R A Z

sie incognito. W „Słowie” 
brak telefonów  radom skie  
go O ddziału w  „Życiu” — 

W osiedlu Skarpa naw et często redakcyjne j stopki, 
w  dni słoneczne lokatorzy C zyżby z  p ra k tyk i w yn i-  
w  k ie ru n k u  śm ie tn ika  kało, że ogłoszenie o sprze 
zm ierzają  w  gumowcach, dąży dwóch palm  i kana- 
Powodem  tego jest zm yśl-  py in teresu je czyte ln ików  
na konstrukc ja  posadzki, bardziej n iż adres redak- 
dzięki k tó re j jeszcze długo cji? 
po deszczach m iędzy po­
jem n ikam i stoi potężna ka CURIOSUM
luża. M niej przezorni w y ­
sypują  śm ieęie po prostu Na tle now oczesnej ele/c - 
w  furtce . trow ni W arszta t Rem on-

t a  j r u w r r j ?  tów  Odpopielania w ygląda
ja kb y  pow stał w  czasach 

Nasi redakcyjni ko ledzy króla Ćwieczka. „Narzędzia  
ze „Słowa %L u d u ” O ddział i urządzenia" reprezento- 
w  Radóm iu i „Życia Ra- w ane są przez mocno sfa- 
dom skiego zachow ują ści- tygow any stół z im adłem .

Do tego zapach kw asu  z 
akum ulatorów , brak ciep- 
iej w ody. Nad ty m  w szy-  

rrr* n n n m i r i m  s tk im  ponuro zw isa su fit 
113 ft liJO llJ tlW Y  I M  ,ak popękany, że z  n ie ja ­

k im  strachem  przechodzi
się pod nim .

P R Z E C H Y T R Z Y L I

K ozienickie ap teki figlar  
nie trak tu ją  swoich k lien ­
tów. Ledw ie zdąży liśm y się 
przyzw yczaić, że  apteka w  
osiedlu Pokój czynna jest 
do godz. 20.00 a w  Osiedlu  
E nergetyki do 15.00 a już  
placów ki zam ien iły  się go­
dzinam i otwarcia, — w ia­
domo, bieg to zdrowie, 
choć czasem  m n ie j skutecz  
n y  n iż  lekarstw a.

E L E K T R O W N I E

Wydawca: Plac Budowy
Elektrowni „KOZIENICE” 

REDAGUJE KOLEGIUM 
tel. red. 51 w. 2211 

redaktorzy:
Lidia Czajkowska 

Ryizard Glapa 
red. teehn.

Ryizard Chojnacki 
Druk: Radomskie Zakłady 
Graficzne, Żeromskiego 49. 

Nakład 4.099 35 egz.
Zam. N r 1258 S-7

Z  redakcyjnej poczty

Listy czytelników
„Ze H uta K atowice da- a g łów ny księgow y W SS  

je  produkcję, odczuliśm y Społem  będzie m ógł spać 
to na budowie. Ostatnio sto spokojnie, przestanie go tra 
łów ka przy inw estorze pić zm ora stłuczek, 
w prow adziła  w  m iejsce
głębokich ta lerzy do zupy, K onsum ent,
które obecnie zastępują  \
p ły tk ie , blaszane m iski. Od Redakcji: W edług in-
Zupa w  blaszanej m isce  fo rm acji o trzym anej od
zyskała  doda tkow y walor, k ierow niczki stołówki sy- 
Nie dość, że jest „smacz- tuacja  ta  będzie trw ała  za- 
na”, to jeszcze gorąca o ledw ie k ilka dni ze w-zglę- 
czym  m ożna się łatw o prze  du  n a  chorobę pracow ni- 
kpnać parząc palce. cy zajm ującej się zaopa-

O ile z  b laszanym i ku b -  trzen iem  stołówki rw na-
kam i do kom potu  m ożna  czynią i sprzęt kuchenny.
się jakoś pogodzić to z  bla K iedy num er nasz dotrze 
szanym i m iskam i gorzej. do rąk  Czytelników  sto- 

N iebaw em  jeść będzie- łów ka dysponować będzie 
m y tradycyjnego schabosz praw dopodobnie już  odpo- 
czaka z  blaszanego talerza, w iednią zasta-wą stołową.

Sporł dla wszystkich

Kolejna impreza na stadionie
K om itet O rganizacyjny podnoszenie ciężarów  i

Igrzysk pracow ników  gos- konkurencje o charak terze
n o d a rk i  ż y w n o śc io w e !  rekreacyjnym . N ajlepsi po- podark i żywnościowej, jadą na w ojewódzkie za .
sk ładający  się /z  k ierów - wody do G rójca (początek 
ców placów ek działa ją- w rześnła br.). 
cych n a  rzecz ro ln ictw a, życząc powodzenia ży- 
pod przew odnictw em  Na- w imy nadzieję, że popra- 
czelnika UM -G Ja n a  P a- w a kondycji odbije się ko- 
jąka przygotow uje gm inne rzystn ie na spraw ności 
igrzyska w  Kozienicach, działania w  p racy  zawodo- 
Na stadionie sportow ym  w ej. 
będziemy mogli podziwiać
pracow ników  tak ich  in ­
s ty tu c ji jak  SKR, POM, 
PSK, GS, B ank Spółdziel­
czy czy ZPOW Janików . 
P rzew iduje się k onkuren ­
cje zespołowe: p iłka noż­
na, p iłka siatkow a (męż­
czyzn i kobiet) o raz kon­
kurencje  lekkoatletyczne 
— biegi i skoki, a także

Wyjaśnienie
Przepraszam y naszych Czy­

telników  za błąd w n u m era ­
cji poprzedniego num eru, k tó ­
ry  pow inien posiadać sygna­
tu rę  n r 11/77. Obecnie p rzy ­
w racam y właściwą kolejność.

K to tego n ie w idział 
niech żałuje. A trakcy jną i 
bardzo w idow iskow ą im ­
prezą okazały się M iędzy­
narodow e Zawody Konne 
zorganizow ane przez L u ­
dowy K lub Jeździecki przy 
S tadnin ie Koni w  K ozie­
nicach z pomocą w ładz 
w ojewódzkich, OZJ i m ie j­
sko-gm innych. Zawody od­
były się w pierw szych 
dniach lipca br. na stadio­
nie sportow ym  w  Kozie­
nicach. Wzięło w  nich u- 
dział 16 klubów  w  tym  
45 zaw odników  i 71 koni.

N ajw ażniejszym  kon k u r­
sem był konkurs skoków 
klasy „C” dokładności, roz­
gryw any przez dw a dni 
(półfinał i finał z rozgryw ­
ką) na pareoursie  o p rze­
szkodach 130 em — w roz­
gryw ce 140 cm. Ogólna 
p unk tacja  stanow iła o ko­
lejności w  M em oriale Dr 
Czesława Żóraw skiego — 
długoletniego działacza i 
prezesa L K J Kozienice: Tę 
w spaniałą sylw etkę p rzed­
staw ił w czasie zawodów 
obecny prezes L K J i d y ­
rek to r P aństw ow ej S tad ­
niny Koni w  Kozienicach 
— Jerzy  Jaw orsk i. P ow sta­
niem  i chw ilą m ilczenia 
publiczność uczciła pam ięć 
człowieka, dzięki którego 
pośw ięceniu L K J K ozieni­
ce doszedł do tak  w yso­
kiego poziomu, że jego za­
w odnicy bronią barw  n a ­
rodowych.

W zaw odach uczestn i­
czyła cała czołówka k ra jo ­
w a zaw odników  i koni. 
Na kozienickim  stadionie 
m ogliśmy podziwiać olim ­
pijczyków, w ielokrotnych 
rep rezen tan tów  Polski, 
zwycięzców licznych po­
w ażnej rang i konkursów , 
m.in. Jan a  K ow alczyka i 
Stefana. M igdalskiego z 
CWKS Legia W arszawa, 
Rudolfa M rugałę, F ra n ­
ciszka Niedzielę, M arka 
M ałeckiego z L K J Mosz- 
na, czy P io tra  Szpotań- 
skiego z L K J Łąck.

N ajliczniej rep rezen tow a­
ni byli gospodarze z Boh­
danem  Jaw orskim , Janem  
L im anow skim  i W ojcie­
chem P rask iem  na czele 
oraz junioram i, w śród k tó ­
rych znajdow ał się n a j­
młodszy uczestnik zaw o­
dów, n iespełna 14-letni 
S tan isław  W ojdak.

A oto w ynik i poszczegól­
nych konkursów :

K onkurs n r  I kl. „P ” 
ujeżdżenia — I m iejsce 
W ojciech P rasek  na „Vol- 
cie”.

K onkurs n r  I I  kl. „N” 
ujeżdżenia — I m iejsce 
M aria G ertz z L K J K ra ­
ków  na koniu „B irban t”.

K onkurs n r  I II  kl. „L” 
dokładności — I—VIII 
m iejsce zajęło ex aęąuo  8 
jeźdźców po dw a bezbłęd- 
dne przejazdy, . a w śród 
nich Bohdan Jaw orsk i na 
„S langu” i W ojciech P ra ­
sek na „B erolinie”.

K onkurs n r  IV kl. „P ” 
zwykły — I m iejsce Ja n  
K ow alczyk na koniu „A lt”, 
II m iejsce S tefan  M lgdal- 
ski („Dino”), III m iejsce 
Jan  K ow alczyk („D exter”), 
IV m iejsce P io tr  W ygano- 
w ski („O rion” — najlepszy 
jun ior zawodów) -j-  w szys­
cy z CWKS Legia, p iąty 
był Jan  L im anow ski na 
„Spirozie”, a VII Bohdan 
Jaw orsk i na „S langu”.

K onkurs n r  V — kl. 
„N” dokładności — I m ie j­
sce Ja n  Kowalczyk („Li­
da”), II m iejsce F ranciszek 
Niedziela („S ingapur”), III 
m iejsce Ja n  L im anow ski 
(„Sudanka”). Kolejno V, 
VI i VII m iejsca zajęli za­

wodnicy Kozienic Bohdan 
Jaw orsk i n a  „Lapisie”, 
Ja n  L im anow ski na „Spi­
rozie” i W ojciech P rasek  
na „Volcie”.

K onkurs n r  VI kl. „C” 
zwykły — M em oriał Dr 
Czesława Żórawskiego (pół­
finał) — I m iejsce Ja n  
K ow alczyk („Szach”), II 
m iejsce Rudolf M rugała 
(„F arsa”), III m iejsce Bo­
hdan  Jaw orsk i („Brok”).

K onkurs n r  V II kl. „L” 
dokładności — I—V m iej­
sca zajęło 5 jeźdźców: P a­
w eł Ju rkow sk i — L K J L u ­
b lin  („R um ian”), Bohdan 
Jaw orsk i („C oraąuinis”), 
Bohdan Jaw orsk i ((Slang”) 
i A ndrzej L em ański („Sko­
rek ”) oraz Jan  K obryń 
(„Saraso ta”) — z LK J 
Łódź.

K onkurs n r  V III kl. „P ”
zwykły — I m iejsce Jan  
K ow alczyk „A lt”, najlep-, 
szy z L K J Kozienice, na 
VI m iejscu był Bohdan 
Jaw orsk i n a  koniu „B ro­
k a t”.

K onkurs n r  IX  kl. „N” 
zw ykły — I m iejsce Jan  
K ow alczyk „D epozyt”, II 
S tefan  M igdalski „Dino”, 
III — Rudolf M rugała 
„G ran ad a”, IV — Jan  L i­
m anow ski „S udanka”, Bo­
hdan  Jaw orsk i na „L api­
sie” zają ł VII miejsce.

K onkurs n r X kl. „C” 
dokładności — finał M e­
m oriału  Dr Cz. Ż óraw ­
skiego — I m iejsce Bohdan 
Jaw orsk i na koniu „B rok”
— dw a bezbłędne p rze jaz­
dy i najlepszy czas w roz­
gryw ce — 28,7 sek n a  dy ­
stansie 260 m przy pięciu 
przeszkodach o wysokości 
140 cm. II m iejsce — P io tr 
Szpotański („Bcrisso”), I II  
m iejsce Ja n  Kowalczyk 
(„Lida”), W ojciech P rasek  
(„Volt”) zajął V miejsce.

M em oriał Dr Czesława 
Żórawskiego — punk tacja  
ogólna: I  m iejsce — i p u ­
char ufundow any przez 
Rodzinę d r Cz. Ż óraw skie­
go — zdobył B ohdan J a ­
w orski na koniu „B rok” — 
18 pkt., II  — P io tr Szpo­
tańsk i na koniu „B crisso”
— 16 pkt., I II  — Rudolf 
M rugała n a  „F arsie” — 14 
pkt., IV — S tefan M igdal­
ski na „H igrocie”.

N ajlepszym  jeźdźcem 
L K J Kozienice został Bo­
hdan  Jaw orsk i o trzym ując 
nagrodę Spółdzielni O grod­
niczej.

1 Sędzią głównym  zaw o­
dów był p łk  S tan isław  Po- 
budejski.

Na podkreślenie zasłu­
guje s ta ran n e  przygotow a­
n ie parcoursu  i efektow na 
opraw a plastyczna zaw o­
dów. Do uśw ietn ien ia w spa 
n ia łej im prezy przyczyni­
ły się w ładze w ojew ódz­
kie, m iejsko-gm inne i n ie ­
m al w szystk ie kozienickie 
zakłady pracy fundując 
puchary  i cenne nagrody 
rzeczowe.. Słowa uznania 
należą się też orkiestrze 
Wyższej Szkoły O ficerskiej 
z Dęblina, k tó ra  tow arzy­
szyła przy paradach  i de­
koracji zaw odników  oraz 
u a trakcy jn ia ła  przerw y.

Kozienicka, żywo reag u ­
jąca, publiczność przeko­
nała  się raz jeszcze o p ięk­
nie te j tru d n ej dyscypliny 
sportow ej.

Za naszym  pośrednic­
tw em  Zarząd Ludowego 
K lubu Sportow ego serdecz­
nie dziękuje w szystkim , 
którzy przyczynili się do 
zorganizow ania zawodów.

P.S. Fotoreportaż ze s ta ­
dionu — ze względów tech­
nicznych — zam ieścimy 
w kolejnym  num erze.

1


